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KURYER LITEWSKI 


w Wilnie w Piątek dnia 24' Lutego v. s. 1828 Roku. 


W raDomośc1 KRAJOWE. 
Moskwa. 
(z Ruskiego Inwalida). 
Dnia 12 przeszłego stycznia, w którym cór- 
ka PrornRa WierkiEco, Erżnrera, na przełożenie 
Szuwwałowa, położyła osnowę CesansxikGo Uniwer- 


_ syteia Moskiewskiego, w tey świątyni muz od-- 


yła się przyzwoita uroczystość. — O godzinie 10 
zrana, P. Kurator Wydziału EAT a Mo- 
skiewskiego, A. A. Pisarew, z Rektorem Uniwer- 
sytetu, Dziekanami, Professorami i dalszymi Urzę- 
dnikami, udali się do Cerkwi Uniwersyteckiey, 
gdzie :po skończoney liturgii proboszcz tey świą- 
tyni Pańskiey, Xiądz Zacharyasz, miał budujące 
‘kazanie o Prawdziwym Kościele. Po nabożeństwie 
zaśpiewano mnogie lata dla Nayiaśnieyszego Opie- 


una mauk Cesarza JEGomości i catego Nayja-- 


Śnieyszego Czsanskizco Domu Rossyyskiego. ` Po 
tym w sali Rady Uniwersytetu, magister litera- 
sj J. A. Szczedriński, miał mowę -o wpływie 
wyższych zakładow naukowych na: udoskonalenie 
nauk i sgłak, na rozszerzenie oświecenia, NO 
z widokami i dobroczynnemi zamiarami Rządu. 
ż mowie tey pełney mnogich ozdób krassomów= 
skich, P. Szczedriński ze szczególnieyszóm mówił 
wrażeniem: „Do Ciebie zwracam i oczy, i serce, 
1 stową moje, sędziwy Nestorze Muz Rossyyskich (*), 
i wsławnym: dniu twojego narodzenia, witam Cię! 
Siedzibo nauk, doświadczona burzami życiu wła- 
ściwemi, jaśniejęsz pięknością w całey swey wspa- 
niałości, podobna cedrom, daleko rozprzestrżenia- 
jącym gęste swe konary! Cóż tobie w dani przy- 
niosę? co powióm? i co napiszę? Mnieżli wy- 
sławiać służby twe Królowi i Qyczyznie? Synem 
twym jestem. Czyli dziękować mam za dobro- 
ieystwa twoje, na mnie wylane? Język móy nić 
ma mocy do ich wypowiedzenia. Nie moją rzeczą 
ciebie Smalić : niech sam BŁocosŁawiony, po Kró- 
RYMES łzy wylewała, a KTóREGo opłakiwać nie prze» 
stanie Rossya i cały Rodzay ludzki, niech Sam Koro- 
ną uwiehczony Geniusz twóy zacznie!twą pochwałę: 
„Moskiewski Uniwersytet okazał wielkie uczęstni- 
ciwo w kształceniu ludzi, zdolnych do służby Pań- 
stwa, w rozszerżeniu umiejętności, a naybardziey 
w udoskonaleniu mowy oyczystey(**). „Jak porusza- 
jące dla nas to przyznanie naszego Dobroczyńcy ! To 
przyznanie, stanowiąc sławę Uniwersyteiu, uwie- 
cznia sławę ALExANDRA: bo światlość nauk, podobnie 
jak światłość słońca, niczóm się zaćmić nie daje! 
Weydźmy, weydźmy, mnogoletni Nestorze, do 
“twego poświęconego przybytku i z dziękczynną 
ufnością ukażemy mężów twych znamienitych. 
Jakże świetny szereg oczom się stawi! Tu Śzu- 
wałow i Łomonosow — twoi założyciele i orędo- 
wnicy; tu Melissino— twoja podpora; Cheraskow, 
twóy przyjaciel; Razumowski i Oboleński— twoi 
przyczyńcy. Tu i prawdziwy polubieniec- Muz, 
e©zcigodny Naczelnik nasz (***), postępujący ślada- 
mi sławnych swych poprzedników. Spóyrzyy na 
poważny szereg twoich spółpracowników, wy- 
chowańców : miłość do nauk wychowała ich, a 
kania 0 zzz 
(*) Uniwersytet Moskiewski. —— (**) Słowa Nay- 
wyższego Dyplomatu Uniwersytetowi nada- 


nego. ; 
C) Teraźnieyszy Kurator A, A. Pisarew. 
T Ry 


trud włosy im pobielił! Takim jest krassomóż 
way Popowski, takim szanowny Desnicki, grzmią= 
cy oyczystą wymową Barsow, głębokomyślny Zy- 
iełin, wzniosły Czebotarew , uprzeymy i poważny 
Sirachow , rozległych wiadomości i miodopłynny 
Sochacki, stoik Pankiewicz, mądry Reinhard, dow- 
cipny Bule, zamiłowany w naukach 7imkowski, 
pracowity Heim, w mowie i czynach filozof 
Brjancewy wielkich i rozlicznych wiadomości 
Richter i inni przezacni twoi członkowie. — 0- 
toczony gronem znamienitych mężów , wesel si 

i radny się w dniu uroczystym i wymień zasługi 
dla Monarchy i OQyczyzny. da palladium i sława 
czci twojey | — I pośród was, przezacni członko- 
wie Uniwersytetu, widzę mężów, których prace 
i nauka nie zawierają się w ścieśnionych obrębach 
tego Życia. Dusza nieśmiertelna, jak łabędź, wzla- 
tując od ziemi ku niebiosom, pociąga uwagę spół- 
cześnych i potomności. Lecz skromność wasza i 
moje ku wam poważenie kładą pieczęć milcze- 
nia ma moje usta.— Tak Członkowie Moskiew= 
skiego Uniwersytetu przepędzili dzień uroczysty, 
założenia tego przybytku nauk; dzień, w którym 
oni wznosili Żarliwe swe modły do Przedwieczne” 
go, za przedłużenie dni dla ukochanego Monar- 
chy , ze: pomyślność dla Qyczyzny , za powodzenie 
i stawe Uniwersytetu, pierwszego i naystarszego 
pomiędzy Uniwersytetani Ruskiemi.” 

Towarzystwo Badaczów Natury w Mo- 
skwie, miało d. 22 grudnia r. z. posiedzenie pu- 
bliczne, na któróm o. osito imiona nowo wybranych 
swych członków , Honorowego P. Jenerał-majora 


„Piotra Nikołajewicza Jermożowa, rzeczywistych: 


Professora Grzegorza;Jakowlewicza 77ysotskiego; 
Professora Jana Wasilewicza Klementowskiego, w 
Moskwie; P. Norberta Alfonsa Kumelskiego, an- 
tora dzieł mineralogicznych : Krótki wykład Mi- 
neralogii podług zasad Wernera: Cz. T. Il; Rys 
systematyczny nauki o Skamieniałościach; Zasady 
Geognozyi, wedle nauki F/ernera, Cz. £ i II, w 
Wi nie. (G. S. B:) 


Port-Baltycki d, 4 lutego. 
(z Gazety Handlowey.) 

Do otoczonego lodami statku dwómasztowego 
posłani byli é łodźmani z wyspy Rohe, którzy, 
dostawszy się do niego z wielką trudnością, dnia 
wczorayszego powrócili z kargadorem tego statku, 
poddanym duńskim F. K. Bonze. Doniósł on, że 
statek ten jestto duński bryg Augusta, płynący z 
Messyny, a naostatek z Kopenhagi, z apelcynami i 
cytryna'mi, do pórtow baltyckich, na którym znasy= 
duje się szyper B. Petersen i 8 maytków; wyła- 
dowania zaś, z przyczyny dalekiey odległości i 
zmarzłych w grudę nadzwyczayney wielkości brył 
lodowych, uskutecznić niepodobna, a należy cze- 
kać rozpadnienia lodów i oczyszczenia z nich mo- 
rza, ażeby, w zdarzeniu szczęśliwóm, albo wypły= 
nąć na otwarte morze, albo weyśdź do którego- 
kolwiek z bliższych portów. . i 


KróLrewsrwo PoLSKIE 
Warszawa dnia 28 lutego. 
(z Kuryera Warszawskiego). 
JW. Rzeczywisty Radca layny, Senator, 
Nowosiłcow, wrócił do 77 arszawy. 


« 


W Nrze 51 Dziennika Warszawskiega, w 
opisie Warszawskiego zamku, jest wzmianka 0 
malarzu Dankerse z dopisem: -„Nie można z pe- 
wnością twieśdzić, azaliż czas dochował nam co 
z utworów tego znakomitego malarza”? Ńwiadek 
naoczny donoszę , Że w roku 1791 i 2 przy ulicy 
Nowomieyskiey czyli Gołębiey pod Nr. 175 w do- 
mu w ówczas Jana Mmuszewskiego Rotmistrza 
W. P., mieszkał P. Monaldi, rzeźbiarz nadworny 
Króla Stanisława Augusta; w zbiorze jega obra- 
zow znaydował się rzadkiey piękności portret z 

odpisem na zgiey stronie: Petrus Manćorsic me 
fecit MDCXXXXIV. Znawcy utrzymywali, że to 
był wizerunek Marszałka Kazanowskiego, W kil- 
ika lat po zgonie /Manałdego ten portret podobno 
został nabyty przez jednego z obywateli #7 o- 


'łyńskich. U tym sławnym malarzu takie znaydu- 


je się opisanie: ankórsig (Dankerse), znakomity 


"malarz i architekt FJFładysława IV, nie małe dat 


dowody swego talentu w budowaniu gmachów 
wspaniałych w Pilnie, Kaplicy ś Kazimierza, 
którą wybornemi jeszcze obrazami na pawimencie 
i hah Bag À fresko malowanych ozdobił; Kościół ś. 
Michała, Mniszek 5; Franciszka postawił.” "W 
Warszawie zamek Królewski nader pięknemi 


‘budowlami wewnątrz i zewnątrz z zadowolunieniem 


swojego Króla ozdobił, W umiejętności małowa- 
nia portretów naypodobnieyszych celówał. Jadąc 
z FFilna do FFarszawy, niedaleko miasteczka Ris- 


dnik, przez 2ch zbóyców żydów został napadnio- 
„ny iza umarłego w lesie porzucony, gcią rażami 


śmiertelnemi w piersi i w plecy raniony będąc. W 
krótce, gdy jeszcze Żywego znaleziono, kónsjącą 
już ręką portrety naypodobnieysze swoich mór- 
derców nakreślił piórem. Na $ci dzień po jego zey- 
ściu, ohadway Żydzi w /7ilnie, za pedobieństwem 
portretów  wynalezieni zostałi i ostateczną kaźnią 
straceni. Umarł w Rudnikach 12661, d. 5 sierpnia, 
wieku swego 78 roku.' i 


` 


FRANCYJA. 
Paryż dnia 15 lutego. — 
(z Gazety Warszawskiey). BO DE | 

Słychać, iż za pośrednictwem Hiszpanii, roz- 
poczęły się układy z Dejem Algierskim, celem u- 
przątnienia zatargów między. nim a rządem na- 
szym. ; IT 
; Biega tu pogłoska, iż Pan Stratjórd Canning, 
przybył d. 19 z. m. do Ankony, i był spodziewa- 
ny we Florencyć; lecz zapewne został w „Ankonie 
instrukcyą, aby wrócił do Korfu. > - 
W Tulonie pracują ż wielkim pośpiechem 
około naprawy i uzbrajania rozmaitych okrętów 
wojennych. ec 

-Od czasu wprowadzenia systematu reprezen- 
tacyyńego w r. 1814, odbyło się we Francyi 14 
posiedzeń Izb, a chociaż przedmioty ich obrad by- 
ły ważne, nie wzbudzały jednak tyle powszechney 
ciekawości, ale teraźnieysze 15 posiedzenie. Jest 
rzeczą zadziwiającą, iż na owych 14 posiedzeniach, 
duch panujący, był zawsze przeciw zaszgdniczemu 
prawu krajowemu. Wszystkie te posiedzenia 
trwały ogółem 70 miesięcy, z których 21: zajęły 
same obrady względem druku. 

tuteyszym Monitorze czytamy rapport. 


"który dowódca korwety „Astrolabium, mający zle=' 


cenie dochodzić, jakim sposobem sławny Żeglarz 
Laperouse życie utracił, zdał ministrowi morskie- 
mu. W tym raporcie, datowanym z zatoki Pan- 
gai-Modu,na wyspie Tonga- Tabu, dnia 22 maja 
1827 donosi Kapitan między innemi: „W Port- 


Jackson dowiadywałem się u wszystkich, którzy :· 
w tym względzie naypewnieysze mieć mogli wia- Ț 


domości o ileby zasługiwały na wiarę rózsiane we 
Francyi wieści i doniesienia udzielane w pismach 
publicznych przed naszem puszczeniem się w po- 
dróż. Zgadzali się wszyscy pytani na to, Że o tćai 
nic nie wiedzą; i že te podania za bezzasadne mu- 
/szą uznać. W Nowey Zelandyi daley badania moje 
PENAS ale i tam przez długi czas bez skutku. 

ednakżŻe mając dobrych tłumaczy i niezmordowanie 
vw ypytując krajowców, udało mi się nareszcie o- 


-Francuzkie 
dwóch otowianych tablicach. Fe tablice często wi- 


-osohoemu Ministrowi Sekretarzowi Stanu , 


-stwo w kościele S. Su/picyusza, 


r 


sobliwszym trafem doyść z pewnością, že okręty 
nieszczęśliwego Laperousa przed namuką, jedną 
z wysp Hopajskich, o dwadzieścia niemal godzin 
na północ od Tonga Tabu przez długi czas stały 
na kotwicy. Dowiedziałem się otóm od Królowey 
Tamacha w Tonga Tabu ipd jey brata przez tłu- 
macza Singleton, od lat 25 tu mieszskającego An- 
glika, -VvV towarzystwie oficerów korwety odwie- 
dziłem Krolową d. g maja. Jest to kobićta wieku 
55 do 60 lat, pięknie wyglądająca; posiada zgrabny 
układ, ize wszystkich mieszkańców Tonga Tabu 
naydokładniey odpowiadała na moje pytania: Przy- 
pominała sobie bardzo dokładnie Entrecesteau 
ijego okręty, na których pokładzie często bywała, 
o IKapitanie Cook tylko jak przez sen pamiętała 
nieco. Mówiła, że wtenczas 12 lub 15 lat miała, 
pokazując na dziecko wtym wieku. Pytałem się 
jey czy pomiędzy temi dwiema wyprawami nie 
widziała jakich ekrętów Karopeyskich? Myślała 
nad tóm przez czas niejaki, potóm oświadczyła, że 
do' Ponga: Tabu żadne me przybywały; ale niedługo 


'przed «£ntrecesteau (którego tuzowią Galenari, 


zapewńe przekręcone z Generał), były dwa okręty 


jednakowe z białą banderą w „Anamuka, gdzie się 


ona że swojemi podienczas zpaydowała; Że teokrę- 


"ty po iociodniowym pobycie udały się' ku zacho- 


dowi; że miały wiele ludzi i wiele dział; że ofi- 


+cerowie zwiedzili wszystkie części wyspy,i tylko 


jeden krajowiee był od Europeyczyków zabity, alei 
ten ze słuszney przyczyny. Wszystkie te okolicz- 
ności potwierdził jey brat 05 lub 6 lat od niey 
młódszy, który także znią na pokładzie owych 
okrętów bywał. Prócz tego zgadzało się to zu- 
pełnie. z tém, co mi był Singleton erae 

listach; które miały bydź wyryte na 


dywat u swego zmarłego teraz pana , *imieniem 
K eatechii, który ma też powiedział, ża pamięta o- 
kręty, które pod Anamuka na kctwicach stały, 
a które krajowcy nazywali Zuadschz, ale wcale nie 
pamięta okrętów: Galenarego pod Pangai Modu. 


„Tak więc rzecz jest niewątpliwa, że /aperouse, 


odpłynąwszy z Port Jackson, płynął ku *wyspom 
Przyjacielskim; ale do Anamuki Tod cię musiały 
gdy dla wiatrów zachodnich, na które i my byliśmy 
wystawieni; a które szczególniey w tey porże roku 


(w którey ów sławny żegłarz był tu podług wszel-- 
"kiego podobieństwa) często wiać muszą, nie mógł 


dostać się do Tongu-Tabu. Jeżeli ztąd wolno 
czynić wnioski, zdaje nam się, Że /aperouse roz- 
bit się o straszliwe pasmo skat wysp Fidschi, któ- 
rych położenie miaf oznaczyć, aktóre w tenczas 
niehezpiecznieysze były, niż teraz, kiedy je lepiey 
znamy. | dk 
Postanowieniem Ńrólewskićm z d. 10 b. m. 
na zasadzie postanowień, jednego z dnia 26 sier- 
pnia 1826 r. tworzącego Ministeryum spraw da- 
chownych i oświecenia, tudzież drugiego Z d. 
4 stycznia r: b. odłączającego wydział oświaty od 
spraw duchownych; wydział ten poruczony paee 

0- 
ry razem ma pełnić obowiązki: Wielkiego Mistrza 
Uniwersytetu podług istnących przepisów. Dru- 
gióm zaś postanowieniem wydanćm jeszcze d.1 b. 
m. Minister Stanu i Wielki Mistrz Uniwersyte- 


tu, Pan Fatismenil, otrzymał mianowanie na Mi- 


nistra Sekretarza Stanu w tym wydziale. Oba te po- 


‘stanowienia są kontrassygnowane przez Kanclerza. 
| à 


— Dnia 14 — 

Dziś w południe odprawiła się rada, na któ- 
rey Król Jmć przewodniczył , i która trwała 2 
godziny. i 

Jeneralny Konsul nasz Baytan donosi, 
iż tameczny Cesarz zostaje ciągle w dobrém poro- 
zumieniu z Francyą. à 

“Przed kilku dniami, za staraniem rodziny 
walecznego chorążego okrętowego Bisson, odpra- 
wiło się za jego duszę uroczyste żałobne nabożeń- 
Admirałowie 
Missiessi, Sarcey, Hamelin; Gourdon, Kosamel, 
Dumanoir i Halgan, Pan Keraudren, naczelnik 
wydziała lekarskiego eskadr i portów, Pan Jurze 
Radca Stanu i jeden z pierwszych członków łn- 


. 
l s i 


tendentury marynarki, wielu Kapitanów okręto- 
wych, ofiieśrowie gwardyi, uczniowie szkoły po- 
litechniczney, znaydowali się na tém nabożeństwie. 
Przy katafałku stali dway porucznicy okrętowi i 
dway ołficerowie lekkiey jazdy. Bisson urodził 
się w Lorent, i zaczął służbę morską na okręcie 
Tourvilte w Brest. Miał charakter bardzo ła- 
godny, i zjednał sobie przychylność swoich zwierz- 
chników i towarzyszów. 

Onegday wyjechał ztąd Pan Friag, urzędnik 
tuteyszego poselstwa Hiszpańskiego, z listami do 
Madrytu, tyczącemi się bliskiego wyyścia woyska 
Francuzkiego z Półwyspu, co jak słychać, nastąpi 
w kwietniu. 

Listy z Perpignan donoszą, iż Bozoms cty- 
li Jep del Estanys, który był wielkim narzędziem 
buntu Katalońskiego, wpadł w ręce Jenerała /Mo- 
net. Dnia 5 b. m. w nocy skrępowanego przypro- 
wadzono go do miasta Vich. 

— Dnia 15 == 

Wozoray, jako w rocznicę śmierci Xięcia 
„Berry, znaydował się Król Jmć z małżonką Xięcia 
„Delfina na żatobnóm nabożeństwie w kaplicy zam- 
kowey; Xiążę Delfin godziną pierwiey pojechał 
tymże celem do Sz. Denis. Xiężna Berry stu- 
chała Mszy ś. żałobney w swojey kaplicy. 

Słychać, iż na dzisieyszey sessyi Izby Parów 
przeczytany będzie projekt do adressu podzięko- 
wania za mowę z tronu. i 


ANGLIA 
Londyn d. 8 lutego. 
(z Gazety Warszawskiey). 

Listy z Gibraltaru pod d. 25 stycznia dono- 
sza, iż nowe urządzenie statków parowych mię- 
dzy tém miastem i /Vowym-Forkiem jest bardzo 
dogodnem dla handlu na morzu Śródziemnóm. W 
„Algierze czynią się wielkie przysposobienia łą- 
dowe i morskie przeciw wylądowaniu Francuzów. 

Wynalazek Pana atson, jeśli się stwierdzi 
doświadczeniem, będzie nader ważnym dla świata, 

ladzi on, aby dla ochronienia okrętów od utonie- 
nia, dano przy pokładzie i uspodu rury miedzia- 
ne; mające 8 do 14 cali średnicy, napełnione po- 
wietrzem atmosferycznóm i hermetycznie zamknię- 
te, Chociażby okręt się rozbił, ludzie jednak przez 
te rury mogliby bydź ocaleni. Lecz rury te nie- 
' tylko ochronić mogą od utonienia, ale oraz od spa 
enia; kiedy bowiem okręt nie może zupełnie 
ulonąć, póki są te rury, w przypadku także poža- 
ru można go niemi napełnić wodą, i tym sposobem 
ogień w momencie ugasić, 

Odebrano tu wiadomość z Pekinu, iż naczel- 
nie dęwodzący woyskiem Chińskiem , doniósł ze 
swego głównego stanowiska Ele, że wysłał emis- 
saryuszów między buntujących się Tatarów, któ- 
rzy puścili wieść o przybyciu licznego woyska Chiń- 
skiego; czem buntownicy strwożeni, wydali dobro- 
wolnie 4 hersztów buntu, oraz 100 ich stronników 
zamordowali. Pierwszych skazał sąd Chiński 
na śmierć, która jednak dopiero po długich i bar- 

arzyńskich męczarniach nastąpiła. Ten srogi wy- 
rok został dla tego wydany, iż owi hersztowie za» 
mordowali rezydenta chińskiego w Koten. 
5, — Dniag — 
z teyże gazety.) 
ji Tuteysza z. Zonc pisze: „Muniemamy; 
À Posłowie Mocarstw sprzymierzonych są w obe- 
ceney chwili w Korfu. Słychać, iż otrzymali we» 
Zwanie, sby wrócili do Stambułu, Nie możemy 
wprawdzie ręczyć za prawdę tey wieści; lecz po- 
Wszechnóm jest mniemaniem, iż rząd Turecki ka- 
zał uwiadomić Mocarstwa sprzymierzone, iż chce 
ardziey zblizyćsię do zasad traktatu z d. 6 lipca. 
isty zza granicy dodają, iż uwiadomienie to na- 
sląpiło za pośrednictwem rządu Austryackiego , 
tóry gorliwie stara się o utrzymanie pokoju. ” 
AŻ Gazeta zaprzecza pogłosce, jakoby Lord Kan- 
clerz ; Hrabia Dudley mieli złożyć urzędy. 

Boliwar, dowiedziawszy się o śmierci Pana 
Canninga, zalecił postanowieniem wydanćm dnia 
6 listopada, aby wszyscy urzędnicy woyskowi i 
cywilni Rzeczypospolitey Kolumbiyskiey nosili 


ma RD ace niK ARA WORKA 


przez 5 dni żałobę po tym zmarłym Ministrze An- 
gielskim. Na wstępie tego postanowienia wyrażono, 
iź ten wielki polityk uczynił ważne przysługi dla 
ludzkości, a szczególniey winna mu wdzięczność 
Ameryka. 

>. Dnia 6 b. m. odprawiła się rada gabinetowa 
w wydziale spraw zagranicznych. - Zdaje się (pi- 
sze tuteysza (Gazeta Szandard), iż te częste zgro- 
madzania się Ministrów nie pochodzą z interessów 
zagranicznych; nie przybyli bowiem w tych dniach 
gońcy, ani ich też nie wysłano. Utrzymuje się po- 
głoska o bliskiey częściowey odmianie w Mini- 
steryum, i zapewniają, że Lord Goderich weydzie 
na powrót do niego. 

O trzęsieniu ziemi w Bagota dowiadujemy 
się jeszcze następujących szczegółów: Trwało blis- 
ko 45 sekund, Wartość zniszczoney własności 
“wynosi około 6 milionów dollarów. Boliwar, 
którego pałac został nienaruszony, zwiedził wszy 
stkie części miasta. Połowa domów nie może bydź 
mieszkalną; reszta pótrzebuje wielkiey naprawy. 
Od miasta aż do Zbagueł, blisko 8 mil niemiec- 
kich do Bagoty, żaden się budynek nie utrzymał. 
W Ziva'i Caqucza trzęsienić ziemi nie dato się 
uczuć. 


AUS TRYA. 7; 
Wiedeń dnia 13 lutego. 
(z Gazety Warszawskiey.) 

Słychać, iż N. Cesarz Jmć przeznaczył do 
Lewantu Jenerała Zoulucci, który się tam uda z 
Fłenecyi, na nowo wystawioney fregacie 6ocio- 
działowey. Pułkownik Dandolo ma wrócić, a Pół- 
kownik curti obeymie dawúditwa w Wenecyi 

NriEmOY 4 
Qd brzegow Menu dnia 17 lutego. 
(z Gazety Warszawskiey). - 

Były Król Szwedzki, który niedawno ba« 
wit w Akwizgranie, wyiechał dnia 11 b. m. do 
Niderlandów. 

Listy z 77 iednia odebrane przez nadzwyczay- 
ną okazyą w HFrankhforcie nad Menem donoszą: 
iż Kancellarya Stanu odebrała rapporta ze Stama 
bułu, podług których utrzymanie pokoju zdaje 
się niezawodnóćm i że wkrótce może Posłowie Mo- 
carstw sprzymierzonych powróciliby do Stamóu- 
łu, gdyby w podanćm ultimatum wyspa Korfu 
nie była przeznaczoną do podpisania traktatu, gdzie 
się niezadługo udadzą pełnomocenicy Tureccy. Po- 
mimo tego, ciągle Turcy czynią przysposobienia 
do woyny z wielką usilnością. Papiery krajowę, 
po odebraniu tey wiadomości, podniosły się 0 + 


‘od sta, i łatwo wyżey podnieść się mogą. 


b REPE EE "CZT JA ł 
P auas T. 

Berlin dnia 20 lutego. 
(3 Gazety Warszawskiey). łą 
J. C.M. Wielka Xiężna, małżonka W. Xi4- 
Żęcia dziedzicznego Sasko- Weymarskiego , przy» 
była z F/eymaru do tuteyszey stolicy, i stanęłą 
w przysposobionych dla niey pokojach zamku Kró- 
lewskiego. ` x 


"H1szPANIA. 
Madryt d. 29 stycznia, 
(z Gazety Warszawskiey). =“ 
Słychać, 


h 


iż więcey po, części znakomitych 
ludzi wplątanych jest do spisku Katalońskiego; a- 


niżeli z początku mniemano. Okazało to przeyrze« 


nie papierów uwięzionego Marco del Pont. Roz- 
poczęte w tey mierze postępowanie sądowe pole- 
cono Radzie Kastyliyskiey, która się nićm gorli= 
wie zaymuje; lecz główni winowaycy mieli um= 
knąć. 
Rada Stanu zaymuje się wyłącznie interessa= 
mi z krajami Barbaryyskiemi. Aigierczykowie ści= 
gają wszystkie okręty Europeyskie, bez względu 
na żadną banderę. Mieli przytóm weyść w ściśley» 
sze związki ze Zjednoczonemi Stanami i nowemi 
Rzeczami-pospolitemi Amerykańskiemi. 

Donoszą z Bilbao, iż liczna banda rozboyni« 
ków dobyła się do bogatego klasztoru w Źarqś, 


b 


zabrała wszystkie skarby, i 15 zakonnic z sobą 
uprowadziła. 
Dnia 1 lutego. 

Wolą jest Króla Jmci, aby ogłoszono po- 
stanowienie względem amnestyi, które Rada Stanu 
miała otrzymać, a które tylko 20 wymienionych 
osób wyłącza. 


PoRTUGALIA. 
Lizbona d. 26 -stycznia. 
(z Gazety Warszawskiey). 

Izba Deputowanych uchwaliła, iż porty w 
Lizbonie i Oporżo mają bydź otwarte dla okrętów 
kupieckich wszystkich narodów, z któremi Portu- 
galia zostaje w pokojn. Uchwała ta została wnie- 
siouą do Izby Parów, która zajęcie się tym przed- 
miotem do dalszego czasu odłożyła. 

Rząd adkryt spisek uknowany celem naru- 
szenia spokoyności publiczney za przybyciem Re- 
jenta Don Miguel. Zmieniono natychmiast sztab 
wyznaczony na dzień przybycia parady. Z resztą 
woysko Angielskie gotowe jest dopomagać woysku 
narodowemu w razie potrzeby; każdy żołnierz o= 
trzymał 50 ostrych ładunków. - 

Na północney granicy schwytano 5 ajentów 
pewnego stronnictwa. Nie daleko Viseu zaszły 
niejakie zaburzenia, które jednak niezwłócznie przy- 
tlumiono. ) 


TuRCYA. 
Stambuł dnia 10 stycznia. 
(z Gazety Warszawskiey). 

Proskrypcye, które przeszło 1500 poddanych 
Mocarstw Europeyskich dotknęły, i którę wszyst- 
kim innym pozostałym tu jeszcze osobom tych na- 
rodów podobnego, jeśli nie gorszego losu obawiać 
się kazały, zniewoliły pełnomocników Mocarstw 
neutralnych do wdaniasię, celem zwrócenia uwa- 
gi Porty na to, że takie postępowanie nie -da się 
„bynaymniey pogodzić z przyrzeczoną opieką, któ- 
rą Porta sama chce sprawować nad wszystkiemi 
-Chrześcianami, nie mającemi własnych Reprezen- 
tantow, i że przez to musi dla siebie przygotować 
epiki Bity iE katastrofę: bo to nawet sprze- 
ciwiA się traktatowi Akermańskiemu, i całą Eu- 
ropę zatrwała. Zdaje się jednak, iż przełożenia 
te Żadnego wrażenia nie uczyniły, i rozkazy pro- 
skrypcyi zostały przywiedzione do skutku pod po- 
morem, iakoby wymienione na liście osoby nie 
„mogły wykazać przyzwoitego sposobu do życia, lu- 
bo'po większey części należały do rzędu nayma- 
jętnieyszych inayznakomitszych kńpców. Zdaje 
się, iż Porta, z przyczyny dowodów Aoiji PRO 
jakie dają Ormianie w Georgii i Persyi Koronie 
Cesarsko-Rossyyskiey, jest wprawiona w obawę o 
wierność tego narodu, i dla tego chce ich wypę- 
dzić bez względu na wiek i płeć. Wyszedł już w 
stolicy rozkaz, aby nie zwłócznie oddalili się z 
-kraju; i lękają się, aby podobny rozkaz nie wyszedł 
także do prowincyy. Miniemają oraz, iż Chrześci- 
janie nie tylko ze stolicy, ale nawet ze Wh 
innych miast mają bydź wygnanemi. Bosfor jest 
zamknięty; żaden okręt pod obcą banderą nie mo- 
że a łeddikówwi wypłynąć z portu tuteyszego, lecz 
musi ten ładunek złożyć na wielkiey komorze.Zaszło 
wiele odmian w administracyi ; Nahir-Effendi, 
Kanclerz Izby handlowey, został złożony z urzędu 
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Tahir Basza skazany na wygnanie; niektórzy jednak 
twierdzą, iż mu ucięto głowę. ' 
z Jass 4 lutego. i 

Podług wiadomości, dopiero co nadesłanych 
z Gałaczu, przeczytany został, we wszystkich nad- 
dunayskich twierdzach Tureckich, firman Saltana, 
mocą którego samowolne wstąpienie na ziemię Mnl- 
tan i Wołoszczyzny, z jakiegokolwiek bądź powo- 
du, zakazane jest żołnierzom Tureckim pod karą 


Od granic tureckich 1 lutego. 
zleyże gazety. 

W Korfu rozeszła się pogłoska, iż Ibrahim 
Basza zamyśla oddalić się z Morei i już kazał spro- 
wadzić chorych i ranionych Żołnierzy 'na statki 
przewozowe, celem wysłania do Zgiptu. 

Dnia 2 — 

Powszechnie słychać, iż Mocarstwa sprzy= 
mierzone zezwoliły, aby rząd Turecki jeszcze dwa 
miesiące miał czasu do namysłu względem przy- 
jęcia pacyfikacyi Grecyi, na sókduch traktatu z 
dnia 6 lipca. Poseł Niderlandzki w Stambule miał 
podać stosowne w tey mierze przełożenie Porcie, 

Dnia 4 stycznia było niejakie poruszenie w 
Smyrnie; gdyż odebrane ze Stambułu wiadomości 
zatrważają tamecznych Chrześcijan. Nayznako- 
mitsi kupcy wsiedli na okręty. Z rozkazu Kon- 

sala Neapolitańskiego uwięziono wiele włoczęgów, 
którzy chcieli podpalić miasto. 

Bnia 11 l 

Rozeszła się tu pogłóska, iż Hrabia Capodi- 
strias przybył do Morei, i został ogłoszony na- 
ezelnikiem rządu Greckiego; oraz, i 
dra połączona, wzmocniona kilkoma okrętami ni- 
derlandzkiemi, krąży na Archipelagu i zbliża się 
ku Dardanellom. Wiadomości te nie potwierdzi- 


ły się jeszcze;ale stały się powodem, iż Porta, za- . 


niechawszy dotychczasowego postępowania umiar- 
kowanego, chwyciła się systematu gwałtownego. 
Prześladowanie rozpoczyna się znowu, i dosięga 
szczególniey Ormianów wyznania «atolickiego, któ- 
rym rezydujący w Stambule Patryarcha Ormiań- 
ski, uważając ich za kacerzy, odmówił swojey o- 
pieki, chociaż może od niego zależało odwrócić 
od nich gniew Porty. Jakoż wywieziono już z roz- 
kazu Porty kilkaset rodzin należących do naro- 
dów trzech Mocarstw sprzymierzonych ; gdyż 
władzom mieyscowym zdawało się, że rodziny te 
nie trudnią się Żadnym przyzwoitym zarobkiem, ale 
owszem zarobkowi Muzułmanów stawają na prze- 
szkodzie. Dowóz zboża ustał; magazyny stolicy 
są napełnione. Stracono kilku piekarzy za to, iź 


zamały chleb piekli, lub też , Že zapasy mąki chcie= 


li wyprowadzić. Rząd dostarcza teraz mąki pie- 
karzom z własnych magazynów za cenę, jaką sam 
naznacza. Sułtan wydał odezwę do wszystkich A- 
janów iurzędników publicznych, pakszującą po- 
wszechne uzbrojenie. W ogólności uzbraja się 
Porta, i wydaje nieustannie tym celem rozkazy, 
wzmacnia twierdze, i zgromadza woyska. Sto ty- 
sięcy Kurdów ma już bydź w pochodzie, a z koń- 
'c©em marca spodziewają się ich w Europie. Basza 
Egipski miał również usłuchać rozkazu Sułtana 
i postanowił pomagać mu wszelkiemi sposobami. 
Stambuł nie przybrał nigdy postaci bardziey wo- 
jenney. 
1 


Wiatry. Odmiana w powiet. 
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Poswolono drukować. Z polecenia JIP. Litewskiego IF ojennego Gubernatora. 
'Andrzey Bucharski Rzeczywisty Radca Stanu i Kawaler. 


w Drukarni Redakcyt. 


e nowa eska- 
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| DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 24. 


ZFilno dnia 24 Lutegov s 1828 Roku 


2 Od Litewsko-Wilenskiego Guberniał- 
nego Rządu ogłasza się, iż na skutek przeło- 
Żenia JW. Wileńskiego Cywilnego Gubernato- 
ra ua odniesienie się Sledztwienney Kommis- 
8Y1; nstanowioney w Mieście Wilnie, dla odkrycia 
ałszywego plombowania towarow i innych na- 
dużyć w kontrabandowym handlu, nastałego; 
Rząd Gubernialny uczynił należyte rozporządze- 
nie, o zdięciu z nieruchomego majątku Wileń= 
skich kupców żydów Zelmana Prenskiego i 

ałki Hirszowey Romowey, nałożonego 1826 
roku zaprzeczenia, 4 okolicziości przyareszto- 
wania u nich romua.. Dnia 18 lutego 1828 r. 

Za Kxekutora M. Konoplaunnikow. 


 REEZA Litewsko- Wileńskiego Gubernialnego 


Ne 


Rządu, na mocy nkazow Rządzącego Senatu 23 
| października 1800 i3u kwietnia 1825 roku o- 
głasza się, “iż doktor filozofii Józef Wołodźka, 
mając dany sobie od JW. Wileńskiego Cywil- 
nego Gubernatora, Rzeczywistego Radcę Stanu 
i Kawalera Horna, dnia 6 marca 1826 roku za 
AN. 254 roczny paszport na swobodny wyjazd 
do Królestwa Polskiego i do Grodzieńskiey gu- 
ernii, wieprzewidzianym sposobem zgubił. Dnia 
18 lutego 1828 roku. 
Assesor Józef Szulc, 
a Sekretarza Jamont. 
; Za Naczelnika Stołu Alexander Szuszkie= 
wicz, x 


2 Od Gospodarczego Oddziała Izby Skare 
bowey "Wileńskiey ninieyszem ogłasza się, iż 
'po poleceniu przez P. Radcę Taynego i Kawa* 
lera Iwana Iwanowicza Rozenberga , któremu 
nadane Naymiłościwszemi Ukazami na 
lat 25 Starostwo Kiwilskie w Wileńskiey Gu- 
ernii w Szawelskim Powiecie położone, od- 
aje się pomienione Starostwo na pozostałe lat 
17 dzierżawy tego P. Rozeuberga, to jest do 
12 kwietnia 1840 roku na przelew podług po- 
rządku na ten przedmiot prawami przepisane- 
80; a zatem Życzący przyląć na prawney os- 
howie wyżrcy pomienione prawo, zechcą się ad- 
resować do tego Oddziału zawcześnie; povie- 
Waż termin Ekonomiczny na oddanie Skarbo- 
wych majątkow, jak wyżey juź powiedziąko s 
jest w Wileńskicy gubernii dzień 12 kwietnia. 
Dnia go lutego 1828 roku. 
Sowietnik Kotkowski. 
> Naczelnik Stota Orzechowski. 
W obowiązku Pomocnika Stoła Jarocki, 


ù Na skntek Dekretu Sądu Magis. Wil. 
dnia 15 jalii 1827 roku w Exdywizyi obywa- 
teli Gregicrow ferowanego, uskuteczniać się bę- 
dzie w terminach 1szym duia 15, 2gim d. 16 i 

tim d. 20, oraz w dniu przetargowym 21 nastę- 
Pującego. mca marca in fando domu murowa- 
nego rzeczonych Gregierow na ulicy ś. Janskiey 
Pod N., 458 położonego, na wićczystą tegoż do- 
MU wyprzedaż, publiczna licytacya, oczem aby 
Jekmość Abionci byli, świadomi i do takiey li- 
Cytacyj jawili się, w tém celu jako delegowany 
wydaję ninieyszą awizacyą z wyjaśnieniem, że 


- Pomieniony dom przynoszący dopiero roczney 


intraty pub. sr. 252, został oceniony w matery- 
ałach wogóle 2,204 rob. sry i źe punkta przed- 


licytacyine Jchmość Ambienci mogą doczytać w 
Kancellaryi Mag. M. Wilna. Datt 1828 roku 


febr, 21 dnią. í 
Karol Hurtig R. M. M. W. 


Wedle Ukazu JEGO IMPERATORSKIEY 
MOSCI Samowładuącego Całą Rossyą eto. eto. ete. 

1 JJWW. Eustachemn i Władysławowi 
braciom, Alexaudrze i Józefie siostrom Wilgom 
z dokładem opieki sukcessorom zeszłey Brzos- 
towskiey, Janowi Zabie Marćiakiewiezowi Pre- ~ 
zydentowi Sądn Głównego Departamentu 1go 
Wileńskiego Komandorowi Krzyża Maltańskie- 
go, Joachima Jeśmana Majora b. Woysk Pols 
skich sakcessorom, Agnieszce Hacisskiey Kapi- 
tanowey woysk t'ruskich, Raży Siemiohrackiey 
Poedkomorzyny lub jey sukcessorom , cujuscnn- 
que titulo, Pozew iterum loco per agonde 
/executionis po dekrecie wunimentorum przed 
Sąd Magistratu Wileńskiego z cytacyi JP. Ja-' 
na Marzy Kryczyńskiego odstawaego Rotiuistrza 
W oysk Rossyyskich w referencyi do Soobszeze- 
nia Rządu Guberskiego Białostockiego , do re- 
zolucyi Sądu Głównego Depar. 2go Wremien- 
nego i do dalszych dowodow wynasza się i o- 
to: żłcy deltr. jako za prawem wieczysło zrze- 
eznym stawszy się aktorem w stopniu zeszłego 
Jeśmana kamienicy w Mieście Wilaie na Su- 
bocz ulicy w zaałku przechodzącym położoney, 
i przez antecessorów obżłuych Wilgow niepra- 
wnie odjętey, gdy mocą takowego prawa w ro- 
ka 18:5 mca junii 12 dnia przed Aktami Gro- 
dzkiemi Ptta: Wileńskiego z opłaceniem posz- 
lin Ukazami przepisanych rozwinął process, i 
po otrzymanych kilka w Magistracie Wileńskim 
Dckretach , pomimo wyłamywania się anteces- 
sorki obźłuych Wilgow a foro, nawet na ob- 
żłych Wilgach i osobie zyskał Dekret niestanny 
post temerarinm ajnre recessum, wskazujący na 
niestawających póosobuo infamią w dacie 16820 
misca 7bra 20 dnia dekret; zeszły Jeśman nje- 
mając regressu na prawo przez się w mysl pra- 
wa przyauanego , pod  niebytność  Żżałgo 
dltra w mieście Wilnie, nie zyskawszy forum 
jak w rzeczy odzielney pomiędzy szlachtą nad 
konstytucyą 1764 rokn ewokacyinie, mającemu 
osiadłość w powiecie Frockim w gubernii Wi- 
lenskiey, niepodawszy oczewisto w ręce ani też 
na possezyi daiedziczney pozwu, nie kładąc jak- 
by niemającego widoku, do drzwi sądowych Ra- 
tusza wileńskiego, jakby stanu wieyskiego będą- 
cego , pozew  przybijając żłcego zaadcytowa- 
łeś. W celu konkludowania processu przez źałcego 
rozpoczętego: łącząc żałobę z Żałcym w pie- 
właściwym sądzie obżałowani Wilgowie, Żaba 
Marcinkiewicz , nakoniee gdy już sprawa 
oczewiście miała sądzić się wzięli na munimen- 
ta, a takowych nieuskutecznili w terminie, i za- 
służyli na skutki prawa; przeto Żełujący dela- 
tor pozywa do Sądu i prosi: e warowanie lo- 
ci stańdi nakazania; za brane munimenta a one 
dotąd nieuskutecznione, podług prawa ukara- 
nia, oprzysiądz wespnł z komportacyią nakaza- 
nia, skassowania uprzednio przywiedzionych kon= 
wikciy nieprawnie w złym przewodzie prawa, 
za pozwami ursterminowemi inie podług pra- 
wa ma possesii Dziedziczney nie kładącemi po- 
karania za zły przewod prawa, podług Arty. 


41 roz. 4 postąpienia, vsobno pozwami Jeśma- 
na Ewokacyynemi z odesłaniem względzie resci- 
sii prawa do sądu stanowi właściwemu odesłania 
sprawy przez Jeśniana intrusiwe zaprowadzoney 
ostanowienia, reiudukcyi i rehabicyi Żałcemu 
do kamienicy uznania, possesorowi nowemu aby 
niebronił zakazania, Iukwizycyi Kalkałacyi i 
werefikacyi in ordiue dowodzenia, intrat i wła- 
dapia oną uznania, summę z aktow wyjaśnić się 
mającą z procentami na teyże kamienicy przy- 
sądzenia, wiedzieć się z nabywcami nowemi na- 
bywcy nakazania, dowodów i prawa nabycia u- 
twierdzenia, za podanie pozwów nie podług pra- 
wa pokarania, Komunikcyi Rządu Białostockiego 
wyexekwowania, paręki decydowania do bliż-. 
szości uznania, Expeas prawnych powrót r. as. 
1500 sądzenia. f 
Roku 1828 mca febru. d. 6 Wozny Swiad- 
czę iż tego pozwu kopie zgodne zinstancyi Ur. Ja- 
na Marzy Kryczyńskiego odstawnego rotmistrza 
woysk Rossyyskich, jedną JJ W W. Eastachema i 
Władysławowi! Braciom, Alexaudrze i Jóżefie 
Siostrom Wilgom z dokładem ich opieki sukces- 
sorom zeszłey Urzostowskiey, drugą Janowi Zaba 
Marcinkiewiczowi Prezyd. Sądu Głównego De- 
partamentu Wileń. Komandorowi Krzyża -Mal- 
tańskiego, trzecią sukcessorom Joachima Jeśmana 
Majora b. Woysk Pol., WJP Agnieszce Haciskiey 
Kapit: Woysk Pruskich oczewisto w ręce po- 
dałem,a WJP. Kuży Siemiobradzkiey bodko- 
morzynie z dokładem jey opieki i potomstwa cu- 
jascumque tituli przez gazetę Kuryera Litew- 
© skiego iterum loco poragevde execulionis ogło- 
sitem, podałem i o rozprawie w Magistracie Wi- 
leńskim ozusymiłem. Dat. ut supra. 
Stanisław Parymonuowski Woźny Ptta. 
Wileńskiego. 
Rokn 1828 mea februar. 6 , Przed Aktami 
miasta Wilna stawając obecnie Wozny Stanis- 
sław Parymauowski relacyą ninieyszego pozwu 
urzędownie zezuał, o czym i źe jest w aktach 
świadczę. Ignacy Misiewicz fiegent. > 
Pozwolono drukować, Wilno d. 10 lutego 
1828 roku. Cenzor Kollegialny Assesor Igna- 
"cy Szydłowski. 


1 Oświadczenie imieniem Starozakonnego 
Szmóyły Morduchowicza Wołobryuskiego, ozy- 
ni się w następney treści. Sąd Ziemski Powia- 
' su Słonimskiego Dekretem  akcessoryyuym 
w roku 1827 miesiąca februaryi 24 dnia ogło- 
szonym, w sprawie sukcessozow zeszłego Staro- 
zakonnego Berki Szajewicza mieszkańca Słonim- 
skiego, a kredytorami i pretensorami tegoż Ber- 
ki w Sądzie Ziemskim Słoniwskim agitającey się, 
dla zwyczayney formy, mnie Starozakonnemu 
Szmóyle ' Wołobrynskiema jako Administratoro- 
wi funduszow debitora, zalecił pomieścić awi- 
uacyą w Kuryerze Litewskim. Czyuiąc prze- 
to zadość powyższemu Dekretowi, przez niniey- 
sze oświadczenie wzywająe wszystkich Staro- 
zakónnego Berki Szajewicza wierzycieli, ażeby 
do sprawy koukursowey w Ziemstwie Słonim- 
skićm na kadencyi juniowey bieżącego roku, ja- 
ko już po załatwienia wszystkich akcessoryynych 
wyroków i po spełnieniu komportacyi ostatecznie 
odbywać się mającey, pod ammissyą prełensyy 
swoich przybywali, ostrzegam i awizaję. Datt 
roku 1828 mca Febrnaryi 17 dnia. 

Szmóyło Mordachowicz *Wołobryński. 

Roku 1828 mca febrnaryi 17 dnia przed 
aktami JEGO IMPERATORSKIEY MOSCI 
Grodzkismi Ptu Słonimskiego, stanąwszy 0850- 


biście Starozakonny Szmóyło Mordnuchowicz 
Wołobryński, ninieysze oświadezenie do proto- 
kuła potocznego wpisać podał, i że jest w tym- 
że protókule pod N. 5 poświadczam Antoni 
Skurat Grodę. Słoniwski Regent. 

Wolua drukować Wilno 25 lutego 1828 
Cenzor Norbert Jurgiewicz. 


1 Niżey podpisana z uzyskanego Rewersu 
ilista od J. Xdza Głowackiegó Proboszcza i Pre- 
fekta Typografii poświadczona, iż Jan Fłorysua 
Syu Laskowski za jakąś Plenipotencyą od podpisa- 
ney jakoby do wszelkich Interessow jemu wydaną, 
poruczone do sprzedaży dzieło pod Tytułem 
MXiężniczka Zasitawska od rzeczonego X. Gło- 
wackiego na Rewers zabrał i gdzie podział nie» 
wiadomo. Podpisana lękając się, aby za tąż 
Plenipotencyą, jakiey nigdy ina żaden przed- 
miot temuż Laskówskiemu niewydawała, wię- 
cey jeszcze nadużyć niepuczynił, nim oto rozwi» 
nę Proces, ninieyszą awizacyą aby nikt z onym 
za rzeczoną Plenipoteneyą w żaden układ nie- 
wchodził ostrzega. R. 1828 mea februaryi 19 d. 

Tekla z Borzymowskich Wróblewska 

Sędzia b. Tr. Gtłgo Litew. 
„ Wolno drukować. Wiluo d. 25 lutego 1828 r. 
Cenzor, Nochort Jnrgiewicz. 


1 Sąd Taxatorsko-Exdywizorski na roz- 
dział funduszów zeszłego Adama Wierzeyskie- 
go, Dekretem Remissyynym Ziemstwa Słuckiego 
w roku 1825 8bra 31 dnia zapadłym, przezna- 
czony; Go miastą Powiatowego Słucka w dniu 
25 jauuaryi biegącego 1828 roku przybywszyz 
Dylacyą kopii z spraw i komportacyą wzajemną 
między stronami, ku złożenia w Kancellaryi 
Ziemskiey Słuckiey na dzień 5 maja 1828 roku 
zadecydował, i termin powtórnego zjazdu, w 
duia 1 miesiąca junii tegoż 1628 roku zakre- 
ślił, na jakowy to czas ażeby wszyscy Kredyto- 
rowie i pretensorowie zeszłego Adama Wicrzey- 
skiego z dopominkami swoich należności jā- 
wili się, Komportacyą złożyli, i niewiadomością 
nieosłaniali się, sub rei amissione ostrzegając , 
ninieyszą awizacyą, dla trzykrotnego oney w 
Gazecie Kuryera Lilewskiego umieszczenia do 
redakcyi przesyła. śr. adi > ; 

Michał Niepokoyczycki Podsędek i Exdyw. 

Benedykt Bołtuć Pisarz Z. P. Exdywizor. 

" Leopold Chryściuicz Podsęd. Z. 5. Exdyw.. 
Regent Ludwik Krzywobłocki. 


1 Wyjeżdża: za grauicę do Austryi i Sa- 
xony Wileński 5 Gildy kupiec Eliasz Abelowiez 
Sołowieyczyk dla poratowania zdrowia swego; 
w Karlsbadzkich wodach, zterminem na ośm 
miesięcy. 

Wilenski Policmeyster Podpółkownik Chrzą* 


stowski. i 


5 Wyjeżdża za granicę do Królestwa Prus- 
skiego do miasta Berlina, Sztatu Litewskiego 
Pocztamtu Tytularnego Sowietuika Suthofa 20% 
na JPani Auna Krystyna z Dałmanów Suthofo- 
wa Tytularna Sowietuikowa, z wychowanką 
swoją Panną Amelią Michałowską z terminem 
na miesięcy trzy w interessie poszukiwania tam 
sukcessyi od familii swojey. 

Wileński Policmeyster Podpułkownik 
Chrząstowski, | 


Kurs wileński na asygnaty od dnia 21 lutego © 
sr.5 r. 77 k., czer. złoty nowy 11 r. 50 k stary 
11 r. 5o k., imperyał 37 r. k. 70. 
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